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w ani aplikanci m ieli możność uczestn i­
czenia w rozpraw ie cywilnej i karnej 
przed Sądem  Najwyższym, b ra li też 
udział w spotkaniu z sędzią Sądu N a j­
wyższego M. Szczepańskim, k tó ry  w 
Radzie Adwokackiej odbyło się spot- 
głosił odczyt pt. „Czego oczekuje sąd 
rew izy jny  od adw okata?” Ponadto w 
Radzie Adwokackiej odbyło się sp o t­
kan ie  ze znanym  biegłym  od spraw  
w ypadków  samochodowych inż. R ych- 
terem .

W ieczorem  aplikanci mieli możność 
uczestniczenia w dwóch (do wyboru) 
spek tak lach  teatralnych  w ystaw ianych 
w  T eatrze Powszechnym.

Oprócz zajęć o charak terze w ybitnie 
p rak tycznym  i zawodowym, niejako dla 
re lak su  odbywały się spotkania o cha­
rak te rz e  ogólnokulturalnym . Takim  
w łaśn ie było spotkanie z rek torem  
P aństw ow ej Wyższej Szkoły T ea tra l­
nej w  W arszawie, znanym  aktorem  f i l­
m ow ym  i teatralnym  prof. Tadeuszem  
Łom nickim . Taki również charak ter 
m iało spotkanie ze znanym  publicystą 
W ilhelm em  Szewczykiem, k tóry  p o ru ­
szył problem y ak tualnych  stosunków  
polsko-niem ieckich. Do tego samego 
rodzaju  spotkań należałoby ' zaliczyć 
rów nież bezpośrednią i pozbawioną d y ­

stansu  rozmowę z prezesem  Naczelnej 
Rady Adwokackiej drem  Z. Czeszejką, 
k tó ry  w  czasie przeszło dwóch godzin 
udzielał odpowiedzi na w szystkie n u r ­
tu jące aplikantów  pytania.

K urs unifikacyjny okazał się owocny 
i korzystny dla uczestniczących w  nim  
aplikantów . Na zgrupow aniu m ieli oni 
możność pogłębienia swej wiedzy zaw o­
dowej, a ponadto naw iązali tow arzy­
skie kontak ty  z koleżankam i i kolega­
mi z innych województw, co zapewne 
umożliwi im w przyszłości p rzekazy­
w anie sobie doświadczeń oraz substy­
tucji.

P rezydium  Naczelnej Rady A dw oka­
ckiej — jak  to w ynikało z podsum o­
w ania kursu  — miało przez swych 
przedstaw icieli nie tylko sposobność 
spotkania się z licznym  gronem  ap li­
kantów  adwokackich, reprezentujących 
nieom al wszystkie ośrodki szkolenio­
we w  k raju , ale jednocześnie mogło 
poznać — choćby tylko pobieżnie — 
stopień przygotow ania aplikantów  do 
zawodu adwokackiego. Należy żywić 
nadzieję, że kurs unifikacy jny  w  Grze- 
gorzewicach nie będzie ostatnim  tego 
typu  kursem .

A ndrzej Braum

Ił. Z życia izb adwokackich
I z b a  l u b e l s k a

W dniach 12—13 czerwca 1977 r. 
gościł u adw okatów  lubelskich p rze ­
byw ający  w  Lublinie — na zaprosze­
nie K om itetu  W ojewódzkiego PZPR 
— zastępca kierow nika W ydziału A d­
m inistracy jnego  KC K om unistycznej 
P a rtii Bułgarii Eftim  Stojm enow. 
W raz z gospodarzam i spotkania: dzie­
kanem  Rady Adwokackiej w L ub li­
nie adw. Jerzym  Kiełbowiczem i w i­
cedziekanem  adw. Edw ardem  M łynar­
skim  oraz w tow arzystw ie k ierow nika 
W ydziału A dm inistracyjnego KW 
PZPR  m gra Adam a Bystrzyckiego 
gość bu łgarsk i w yjechał do Kazim ierza 
nad  W isłą, gdzie zwiedził miasto, a

następnie uczestniczył w  spotkaniu to ­
w arzyskim  w Domu W ypoczynkowym 
lubelskiej palestry.

O ficjalne spotkanie, już z udziałem 
trzech pionów w ym iaru spraw iedliw o­
ści, odbył Eftim  Stojm enow  dnia n a ­
stępnego w  siedzibie Rady A dw okac­
kiej w  Lublinie. W spotkaniu  uczestn i­
czyli: k ierow nik  W ydziału A dm in istra­
cyjnego KW PZPR m gr Adam  By­
strzycki, sędziowie lubelscy z w icepre­
zesem Sądu W ojewódzkiego mgrem 
Stanisław em  Kowalskim , prokuratorzy  
z szefem P ro k u ra tu ry  W ojewódzkiej 
m grem  Edw ardem  Borowiczem oraz li­
cznie zgrom adzeni adw okaci z dzieka-
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nem Rady A dw okackiej adw. Jerzym  
Kiełbowiczem. W toku  posiedzenia 
przedstaw iciel ICC KPB, w  zain tereso­
waniach służbowych którego znajduje 
się m. in. p raca bułgarskiego w ym ia­
ru  sprawiedliwości, zapoznał zebra­
nych ze s tru k tu rą  organów  państw o­
wych, a zwłaszcza organów  w ym iaru 
sprawiedliwości w  Bułgarii, i z głów­
nym i aktam i praw nym i norm ującym i 
tę działalność, oraz poinform ow ał o 
bułgarskich osiągnięciach w zw alcza­

n iu  przestępczości. W w ystąpieniach 
gospodarzy: sędziów, p rokuratorów  i 
adw okatów  zw racano uwagę na osiąg­
nięcia lubelskich organów w ym iaru  
spraw iedliw ości i na wzajem ną w spół­
p racę  między poszczególnymi jego 
podm iotam i oraz zapoznano bu łgarsk ie­
go gościa z charakterem  pracy posz­
czególnych ogniw ochrony p raw nej w 
PRL.

adw. Ferdynand R ym arz

I z b a  p o z n a ń s k a

W dniach 6—9 m aja 1977 r. odbył 
się w  W ielkopolsce Ogólnopolski A d­
wokacki Zlot Samochodowy. Został on 
zorganizowany przez Koło PTTK Nr 17 
przy Radzie Adwokackiej w Poznaniu 
w  w ykonaniu zobowiązań, podjętych 
przez adw okatów  Dom inika P o g o d z iń ­
skiego i Jerzego Pom iną podczas V 
Ogólnopolskiego Adwokackiego R ajdu 
Samochodowego jesienią 1976 r. w 
Rzeszowie.

Zlot stanow ił kontynuację w span ia­
łych inicjatyw  środow iska rzeszow skie­
go z duchowym  ojcem tej imprezy, 
niestrudzonym  adw okatem  K arasow s- 
kim. Przyśw iecały tej im prezie przede 
w szystkim  cele in teg racji środowisk 
adw okackich oraz cele turystyczno-re- 
kreacyjne.

W Zlocie wzięło udział 35 załóg ze 
wszystkich regionów k ra ju  (w sumie 
przeszło 90 osób). Mimo spiętrzonych 
trudności, związanych zwłaszcza z za­
kw aterow aniem  i nielicznym  składem 
kom itetu  organizacyjnego, Zlot zyskał 
niem al w zruszające uznanie gości i 
całkowicie spełnił powyższe cele.

Uczestniczące w  Zlocie załogi spoza 
Izby poznańskiej przybyły do Poznania 
w  dniu  6 m aja 1977 r., gdzie zapew nio­
no im noclegi.

W dniu 7 m aja 1977 r. goście zw ie­
dzali zabytki Poznania, a w godzinach 
popołudniowych odbyło się przy  kawie 
spotkanie towarzysko-zapoznawcze, na

k tó rym  organizatorzy omówili trasę  i 
w arunk i ra jd u  samochodowego p rze­
w idzianego na dzień następny, po czym 
zebrani udali się na specjalnie za re­
zerw ow any dla adw okatury  spektak l 
renom ow anego kabaretu  „Tey”.

D nia 8 m aja br. nastąpił s ta r t  do 
ra jd u  samochodowego, k tóry  wiódł 
drogam i województwa poznańskiego — 
przez Kobylnicę, W ierzenicę, Lednicę, 
Czerniejewo, Gniezno, Środę .K órnik — 
do Błażejewka, gdzie w O środku W y­
poczynkowym  Zjednocżenia PGR zn a j­
dow ała się m eta rajdu. P rzy  starcie 
uczestniczące załogi otrzym ały okolicz­
nościowe p lak ietk i i proporczyki. T ra ­
sa ra jd u  składała się z odcinków jazdy 
na orien tację i prób spraw nościow ych 
oraz z zadań krajoznaw czych i r e k re ­
acyjnych. Podczas ra jdu  uczestnicy za­
trzym ali się w Czerniejewie, gdzie za­
pew niono im posiłek i możliwości p rze­
jażdżek konno lub powozami, a n a ­
stępnie udali się do Gniezna, gdzie 
zwiedzili m.in. katedrę, a zwłaszcza 
specjalnie udostępniony skarbiec arcy- 
b iskupstw a, archiw um  oraz zabytkow ą 
kolekcję rzeźb sakralnych i m alarstw a.

W Błażejewku załogi uczestniczyły 
w  próbach zręcznościowych i odpow ia­
dały na py tan ia z przepisów  ruchu 
drogowego w obecności naczelnika W y­
działu Ruchu Drogowego KW MO w 
Poznaniu  m jra  m gra B ronisław a R a­
kowskiego.


